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CENA 20 GROSZY. 


rocznie 6 zł. 50 gr. 


OOOORODOSZOZOA WC 


Święto Matki Boskiej Gromnicznej. 


Dnia 2 lutego obchodzimy pa- 
miątkę, która stawia nam przed 
oczy cztery ważne zdarzenia z ży- 
cia Najświętszej Matki i dlatego 
ma aż cztery nazwy, a każda tra- 
fna i pełna głębokiej treści. 

1. Naprzód nazywamy dzisiejszą 
uroczystość Oczyszczeniem Matki 
Boskiej. Był bowiem w tych cza- 
sach przepis u Żydów, ogłoszony 
przez Mojżesza, że po przyjściu na 
świat chłopięcia matka obowiązko- 
wo musiała pozostawać w domu 
40 dni, a po urodzeniu dziewczęcia 
dni 70; dopiero pó upływie tego 
czasu pierwsze swoje kroki kiero- 
wała do świątyni, aby złożyć Bogu 
ofiarę. Bogatsze niewiasty przyno- 
siły baranka i gołębia, a uboższe 
dwoje gołębiąt lub synogarlic. Ta- 
kie ofiary, jako sposób oddania czci 
Bogu ze strony człowieka, istniały 
od początku świata, składali je już 
Kain, Abel, Noe, Abraham i inni. 
Na ofiarę oddawano zawsze rzecz 


List J. E. Rs. Biskupa Kieleckiego 


do Gazetv Koniecpolskiej. 

Kielce, dn. 25 stycznia 1929 r. 

Czcigodny Ks. Proboszczu! 

Gorąco pochwalam i popieram 
doniosłą myśl Waszą wydawania 
gazety parafjalnej. 

Może ona i powinna się stać ogni 
skiem i dzielnym bodźcem do roz- 
woju życia katolickiego, oświaty i 
życia społecznego w parafji na za- 
sadach Chrystusowych. 

Szczerze wierzę, że parafjanie 
zrozumieją doniosłość tej placów- 
ki kulturalnej, a chętną ofiarą i 
współpracą utrzymają gazetę. 

, Życzę serdecznie najobfitszej po- 
mocy i łask Bożych do zamierzeń 
Waszych, a na pomyślny dalszy ich 
rozwój udzielam błogosławieństwa 
Pasterskiego. 

+ Aug, Łosiński: Bp. 
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| cą mu do życia, jak zwierzęta ja- 


w najlepszym gatunku, bez skazy 
lub jakiegokolwiek braku, rzecz 
wartościową dla człowieka, służą- 


dalne, owoce, zboże. Po ołiarowa- 
niu ich Bogu przez modlitwę, ni- 


Matka Boska Gromniczna 
szczono je przez ogień na znak, że 
człowiek z rzeczy tej więcej już 
sam korzystać nie chce, ale całą 


oddaje, ofiaruje Stwórcy jako swe- 


mu Panu. 
Obrzęd składania ofiary przez 
matkę po urodzeniu dziecięcia na- 
szywał się oczyszczeniem, przypo- 
minał bowiem; że wszelki człowiek 
przychodzi na świat w grzechu i z 
grzechu powinien się oczyścić 


JJ rzałem 
A (Bez czasopisma 


przez ofiarę. Najświętsza Panna nie 
podlegała temu przepisowi, bo by- 
ła wolna od wszelkiej plamy grze- 
chowej, Syn Jej nie miał też na so- 
bie najmniejszej skazy grzechu, 
spełniła jednak ogólne prawo, u- 
krywając w pokorze swą wysoką 
godhość. 

Na wzór Starego Zakonu i u nas 
chrześcijan katolików jest przepis 
i zwyczaj, że matki po narodzeniu 
dziecięcia za przykładem Najświę- 
tszej Matki idą do kościoła, aby, 
otrzymawszy błogosławieństwo ka 
płana, siebie i dziecię Bogu ofia- 
rować. Do tego błogosławieństwa, 
zwanego „wywodem ', mają prawo 
tylko niewiasty uczciwe, nigdy zaś 
dziewczęta upadłe, cudzołożnice 
albo żyjące w tak zwanem „dzi- 
kiem małżeństwie" czyli na wiarę. 
Nie mają też prawa do tego błogo- 
sławieństwa niewiasty, które nie 
zawarły ślubu kościelnego a tylko 


—- 


List J. E Ks. Biskupa Włocławskiego 


do Gazety Koniecpolskiej. 
Włocławek, dn. 19. 1. 1929 roku. 


Czcigodny Ks. Proboszczu! 
Z niekłamanem zajęciem przej- 
„Gazetę  Koniecpolską”. 
parafjalneśo w 
iększych parafjach pasierzewa- 
ie nowoczesne nie jest do pomy- 
ślenia. Jest ono drugą amboną z tą 
tylko różnicą, że głos z niej wszę- 
dzie dotrzeć może i wszystlko mo- 
żna z tej trybuny poruszyć. Niecn 
Bóg błogosławi pracy pasterskiej 
Ks. Proboszcza, która nacechowa- 
na męstwem, konsekweucja, wy- 
trwałością i miłością dusz wyda 
bez wątpienia obfite plony. Pole- 
cając się modlitwom, wyrazy odaa- 
nia w Chrystusie łączy 


* bp. W. Owczarek. 
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ślub cywilny, w dzisiejszych cza- 
sach tak bardzo zachwalany przez 
niektórych sejmowych wywrotow- 
ców, wybranych przeważnie przez 
lud wsiowy. Wywrotowcy ci, utu- 
czywszy się na chlebie poselskim, 
chcą jeszcze mieć możność przy- 
najmniej kilka razy ożenić się i roz 
wieść, jak to się praktykuje w bol- 
szewickiej Rosji, gdzie jeden z so- 
wieckich urzędników zdołał już 
160 razy ożenić się i wziąść roz- 
wód. Taki właśnie podarek za wy- 
branie do sejmu chłopscy sejmowi 
wywrotowcy chcą złbżyć katoli- 
ckiemu ludowi wbrew nauce Chry- 
stusa, która głosi jasno, co Bóg złą- 
czył, człowiek niech się nie waży 
rozłączać, 


2. Święto 2-go lutego nazywa się 
także Ofiarowaniem Pana Jezusa, a 
nazwa ta pochodzi z następującej 
. przyczyny. Kiedy Żydzi mieszkali 
w Egipcie i byli tam okrutnie uci- 
skani, Bóg polecił Mojżeszowi wy- 
prowadzić naród z niewoli. Faraon: 
czyli król egipski imieniem Menef- 
ta I, syn Ramzesa II, nie chciał je- 
dnak wypuścić Żydów z. granic 
swego państwa, bo byli mu potrze- 
bni jako siła robocza do kopania 
kanałów, budowania olbrzymich 
grobowców zwanych piramidami i 
innych ciężkich prac, które jako 
niewolnicy musieli wykonywać bez 
wynagrodzenia, pod kierunkiem 
dozorców uzbrojonych w długie ba 
ty, nawpół obnażeni z powodu pa- 
lących promieni afrykańskiego 
słońca. Na dumnego Faraona, le- 
kceważącego wolę Boga, i na cały 
kraj egipski spuścił Bóg dziesięć 
wielkich nieszczęść, czyli plag. 
Najstraszniejszą była ostatnia ka- 
ra, mianowicie śmierć pierworo- 
dnych czyli najstarszych synów e- 
śipcjan, zacząwszy od syna Farao- 
na. Klęska była tem boleśniejszą, 
że u pogańskich Egipcjan starszeń- 
stwo było w dużem poszanowaniu, 
„pierworodny syn obejmował dzie- 
dzictwo po ojcu i był uważany za 
głowę rodziny, Od tej strasznej ka- 
ry uchronił Bóg tylko Żydów, to 
też w ich rodzinach ani jeden naj- 


starszy syn nie umarł, Odtąd na pa 


miątkę cudownego ocalenia każdy 
syn pierworodny musiał być po- 
święcony Bogu jako kapłan. Z cza- 
sem Bóg to prawo zmienił i prze- 
znaczył do kapłaństwa osobne po- 
kolenie, każda jednak matka po 
urodzeniu pierwszego syna musia- 
ła go wykupić ze służby kapłań- 
skiej pewną ofiarą pieniężną, zło- 
żoną w świątyni. Pan Jezus, jako 
Najwyższy Kapłan i zarazem Naj- 
wyższa Ofiara nie potrzebował wy- 
kupu ze służby Bożej, mimo to Ma- 
rja dla przykładu spełniła i to dru- 
gie prawo. 
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3. Trzecia nazwa omawianego 
święta rzadko jest wprawdzie uży- 
wana ale bardzo trafną, mianowi- 
cie: Spotkanie się ze Symeonem, 
W chwili, kiedy Najświętsza Marja 
Panna spełniała obrzęd oczyszcze- 
nia a zarazem ofiarowania Pana 
Jezusa, był w świątyni Jerozolim- 
skiej pobożny starzec imieniem Sy- 
meon. Prosił on Boga codziennie 
w modlitwie, aby mógł widzieć Me- 
sjasza własnemi oczyma, zanim 
umrze, Bóg mu to obiecał. I oto, 
kiedy 
Dzieciątko do świątyni, bogobojny 
starzec z wewnętrznego natchnie- 
nia Bożego poznał w tem Dzieciąt- 
ku obiecanego Zbawiciela, wziął 
Je więc z radością na swoje ręce, 
błogosławił Boga w serdecznej mo 
dlitwie, mówiąc: „Teraz, Panie, 
możesz puścić sługę Swego w po- 
koju, gdyż oczy moje oglądały zba 
wienie Twoje, światłość na obja- 
wienie pogan i chwałę ludu Twe- 
go izraelskiego". 

4. Na pamiątkę, że Symeon na- 
zwał Pana Jezusa światłem na o- 
świecenie pogan, kościół w tym 


Marja z Józefem wnosili | 


dniu poświęca świece, wyrabiane 
z pszczelnego wosku i odbywa z 
niemi procesję. Świece te nazywa- 
my śgromnicami, bo one wyobraża- 
ją samego Chrystusa, który jest po- 
gromcą szatana i światłem świata, 
dlatego i uroczystość dzisiejszą no- 
si jeszcze czwartą nazwę święta 
Matki Boskiej Gromnicznej i naz- 
wa ta jest najczęściej i prawie po- 
wszechnie używana. 

Poświęcone gromniczne świece 
Kościół daje w ręce swym wier- 
nym na drogę całego życia: przy 
wejściu człowieka na świat, to jest 
przy chrzcie, przy wywodzie mat- 
ki, przy pierwszej Komunji św., 
przy gwałtownej burzy, kiedy gro- 
my biją i trzaskają pioruny, Wresz 
cie, gdy człowiek do śmierci się 
zbliża, wkładają mu do ręki grom- 
nicę, by w jej błaskach dusza bez- 
piecznie przeszła ciemności śmier- 
ci i ujrzała światłość wiekuistego 
życia, 

Poświęcona świeca gromniczna 
znajduje się w każdym katolickim 
domu. 


Z życia parafji Chrząstów. 


W sąsiadującej z Koniecpolem 
parafji Chrząstowskiej budzi się 
pięknie życie religijno - oświatowe 
pod  doświadczonem kierownic- 
twem gorliwego duszpasterza ks. 
proboszcza Stanisława Borowieckie 
go. Od chwili objęcia w czerwcu 
1925 roku parafii Chrząstów ks, St. 
Borowiecki dokłada wszelkich sta- 
rań, aby w powierzonej mu owczar- 
ni, nieraz bałamuconej wrogą ko- 
ściołowi robotą, nanowo zajaśniał 
duch Boży, miłość św. wiary i przy 
wiązanie do Kościoła, Dlatego ks. 
Proboszcz nie pomija żadnej spo - 
sobności, aby parafjan swych pro- 
wadzić do Boga. 

11 listopada ub. r. z racji 10-le- 


Ks. St nisław Borowiecki, 
proboszcz parafji Chrząstów. 


cia niepodległości Ojczyzny w koś- 
ciele Chrząstowskim zostało odpra- 
wione o godz. 9 m. 30 rano uroczy- 
ste nabożeństwo z modłami za Oj- 
czyznę i kazaniem, Na Mszy św. 
przystąpiło kilkaset osób do Ko - 
munii św. w intencji Ojczyzny. Po- 
czem wyruszył pochód na drogę wio 
dącą z Chrząstowa do Niwy, gdzie 
po poświęceniu i przemówieniu ks. 
Proboszcza dziatwa szkolna posa- 
dziła 80 drzewek owocowych, za- 
kupionych przez Radę Gminną. 
Bardzo to pięknie świadczy o pozio 
mie społecznym i patrjotycznym 
Chrząstowskiej Rady Gminnej, z 
której wzór powinny brać inne są- 
siednie gminy. 


Dzięki staraniom i niestrudzo- 
nym zabiegom ks. prob. Borowiec- 
kiego młodzież parafii Chrząstow- 
skiej została zorganizowana w ko- 
ła: ośm męskich i tyleż żeńskich. 
Młodzież ta w liczbie około 400 o- 
sób w ostatnim tygodniu przed św. 
Bożego Narodzenia przystąpiła do 
Sakramentu pokuty św. a w pierw- 
szy dzień Bożego Narodzenia na 
wotywie do generalnej Komunji 
św. W uroczystość św. Szczepana 
po sumie między godziną 1-ą i 8-ą 

o południu kolejno we wszyst- 
kich 16 kołach młodzieży odbyła 
się krótka uroczystość opłatkowa, 
podczas, której, po odpowiedniem 
przemówieniu, ks. Proboszcz łamał 
się opłatkiem z młodzieżą, która 
uradowana ochoczo śpiewała kolę- 


1 


dy. Nastrój był wszędzie uroczysty 
młodzież nabrała zapału do dal - 
szej pracy, zrozumiała, że musi się 
oświecać, uszlachetniać swą duszę 
aby coraz więcej zbliżać się do Bo- 
ga. To też podczas miesięcy zimo- 


'wych codziennie od 6-ej do 7-ej 


wieczorem każde koło młodzieży 
zbiera się w oznaczonym domu i czy 


: ta wspólnie książki dostarczóne im 


przez ks. Proboszcza. Zaznaczyć 
też trzeba, że wszystka młodzież na 
leży równocześnie do Kół Żywego 
Różańca, 

Tydzień po świętach Bożego Na- 
rodzenia był przeznaczony na spo- 
wiedź Kół Mężów i Kół Niewiast. 
W uroczystość zaś Nowego Roku 
na wotywie długie szeregi ojców i 
matek przystąpiły do wspólnej Ko- 
minji św. 

W niedzielę przed Nowym Ro - 
kiem odbyła się uroczystość opłat- 
kowa w Kołach Mężów i Kolach 
Niewiast w tym samym mniej wię- 
cej porządku jak w Kołach mło- 


dzieży, ć 
„.. Tej zbożnej i pięknej pracy w 
, parafii Chrząstowskiej Redakcja 


Gazety Koniecpolskiej przesyła ser 
deczne życzenia „Szczęść Boże” w 
dalszym rozwoju na chwałę Boga 
i dobro Ojczyżny. Z prawdziwą też 
radością Redakcja nasza zaznacza, 
co doszło do jej uszu, że w uroczy- 
stość Nowego Roku Koła Młodzie- 
ży parafji Chrząstowskiej składały 
szczerze i w sposób bardzo urozmai 
cony Życzenia noworoczne swemu 
kochanemu Patronowi, dając tem 
wyraz wdzięczności i uznania dla 
pracy swego duszpasterza. 

W niedzielę dn. 13 stycznia o 
godz. 4 po południu w pierwszych 
oddziałach szkoły powszechnej od- 
była się dla najmłodszych „berbe- 
ciów' choinka, poparta hojnie 
przez p. hrabinę Albertę Potocką, 
a pięknie zorganizowana przez na- 
uczycielkę pannę Władysławę Szy- 
mańską, Cała uroczystość była bar- 
dzo miła. 

Tegoż dnia o godz, 5 m. 30 wie- 
czorem odbyło się walne zebranie 
Kół młodzieży męskiej i żeńskiej z 
Chrząstowa. Przewodniczył druh 
Tadeusz Ziętara, ks. Proboszcz wy- 
głosił dwie pogadanki: jedną o pis- 
mach dla młodzieży, drugą o poga- 
dankach wygłaszanych przez mło- 
dzież, Głównym celem zebrania by- 
ło omówienie sprawy urządzenia a- 
kademii ku czci Ojca św. Piusa 11, 
który w tym roku obchodzi 50-cio 
letni jubileusz swego kapłaństwa. 


. Fa * 

Ryngrat Podjasnogórski 
w Częstochowie, Rordeochiego 21 
wykonywa po cenach przystępnych chorą wie, sztan 
dary kościelne, cechowe, górnicze, dla straży poża:- 


nych, bractw i stowarzyszeń olaz wszelkie przybory 
ościelne. 
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Porządek w Świątyni Koniecpolskiej. 


Kościół to dom Boży, to miejsce 
święte, miejsce modlitwy, gdzie 
Bóg wysluchuje prośby swych dzie 
ci i poddanych, W progi świątyni 
człowiek wierzący wstępuje z po- 
korą, ze świadomością swej nędzy 
wobec Majestatu Bożego, i zajęty 
jest tam tylko Bogiem i swoją du- 
szą, jak św, Franciszek z Assyżu, 
który, ile razy wchodził do kościo- 
ła, mówił do siebie w przedsionku: 
zostańcie tu wszystkie moje myśii 
światowe i pragnienia, troski i kło- 
poty, gdy wrócę znowu się wami 
zajmę. 

Są jednak ludzie, którzy święto- 
ści domu Bożego nie mogą zrozu- 
mieć a pochodzi to stąd. że, albo le- 
kceważą sobie wolę Boga, i uczęsz 
czają do kościoła bardzo rzadko 
np. na uroczystości narodowe, albo 
idą tylko ze zwyczaju bez zdania 
sobie sprawy, po co się chodzi do 
świątyni, albo też słowa Bożego 
nigdy nie słuchają, bo w pysze i wy 
sokiem o swojej mądrości 
mniemaniu gardzą nauką Bożą, ja- 
ko zbyteczną dla siebie. Wskutek 
tego tak dalece pobłażają swoim 
zmysłom, że dla zaspokojenia tych 
że szukają nieraz skua nawet w 
świątyni; jeżeli więc przychodzą 
do kościoła, to tylko po to, aby się 
rozglądać i napawać swój zmysło- 


„wy wzrok. 


Biorąc pod uwagę te gorszące o- 
kazje do znieważania domu Boże- 
$o, stary chrześcijański zwyczaj na 
kazuje, by mężczyźni w kościele 
zajmowali jedną stronę, a niewia- 
sty — drugą. Jeżeli porządek i 


świętość miejsca zawsze wymaga- - 


ły zachowywania tego zwyczaju, 
to szczególniej koniecznem jest to 
w czasach dzisiejszej wyuzdanej 
mody i obniżenia dobrych obycza- 
jów. Dlatego też księża biskupi 
już nieraz polecali duszpasterzom, 
aby ściśle przestrzegali wspomnia 
nego porządku w kościołach. 

W świątyni Koniecpolskiej ten 


dawny zwyczaj dopiero w ostatnich ' 
zapomnienie, , 


latach ' poszedł + w 
wskutek czego niektóre młode pan 
ny najchętniej stawały w kościele 
wśród mężczyzn, aby prezentować 
im swoje modne i przejrzyste stro 
je, a niektórzy znów mężczyźni 


„L LIBO 


ieszcze chętniej garnęli się na stro 
nę kobiet, żeby podczas nabożeń- 
stwa zamiast książeczką lub różań 
cem zajmować się obserwowaniem 

kształtów płci innej, Ponieważ wia 

domości o tem nieraz dochodziły 

uszu duszpasterza, dłateśo Ks. Pro 

boszcz przywrócił dawny zwyczaj 

po uprzedniem wyjaśnieniu z am- 

bony. Aby zaś nixt nie tłumaczył 

się, że, mimo dwukrotnego ogłosze- 

nia, o tem nie wiedział, zostały u- 

mieszczone w kościele odpowie- 

dnie duże drukowane napisy. 

Trzeba przyznać, że ogół para- 
fjan bardzo szybko i chętnie zasto- 
sował się do rozporządzenia gos- 
podarza świątyni, zrozumiał bo- 
wiem znaczenie tego przepisu i in- 
tencję Ks. Proboszcza. Świadczy 
to chiubnie o kulturze i wychowa- 
niu naszych parałjan. Zaledwie tyl 
ko dwie czy trzy jednostki temu 
zarządzeniu Ks. Proboszcza ja- 
skrawo się przeciwstawiły, a na 
czele ich stanął sekretarz jedne- 
go z miejscowych Urzędów 
K. B. Od chwili zarządzenia Ks. 
Proboszcza ten pan zaczął maniłe- 
stacyjnie, mimo umieszczonych na 
pisów, stawać po stronie kobiet, a 
kiedy kościelny kilkakrotnie zwró 
cił mu grzecznie uwagę i wskazał 
na napis, oświadczył głośno: „po- 
wiedźcie księdzu, że tak mi się po- 
doba tu stać". 

Zdawałoby się, że jako urzędnik 
powinien w pierwszym rzędzie zro 
zumieć ważność przepisu porząd- 
kowego i zastosować się do niego. 
Wszak przecież w lokalach urzę: 
dów również są takie przepisy i 
ogół musi je uszanować, gdyby zaś 
kto nie zastosował się: do nich a 
powiedział: „jak mi się podoba tak 
będę robił", zostałby co najmniej 
śrzecznie przez stróża wyprowa - 
dzony za drzwi. Trudno! przepisy 
porządku trzeba zachowywać! I 
dziwna rzecz! każdy kierownik u- 
rzędu ma prawo w swoim biurze 
takie przepisy ogłaszać, tylko sko- 
ro duszpasterz parafji i gospodarz 
świątyni z polecenia biskupa za - 
prowadza i ogłasza je w kościele, 
wspomniany wyżej pan uważa za 
właściwe to zlekceważyć, staje de- . 
monstracyjnie po stronie na któ- 
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rej w czasie nabożeństwa mężczy- 
znom stać niewolno i swoim za- 
chowaniem się mówi niejako: tak 


mi się podoba! patrzcie.na mnie! 


ja sobie kpię i nic nie robię z ogło- 
szenia księdza i cóż mi się stało? 
bierzcie zę mnie przykład, jak 
trzeba księdza rozumu uczyć i nie 
pozwalać mu, żeby tu wami rzą - 
dził'. Ciekawa rzecz dlaczego? Na 
szczęście ogół paraljan ma poczu- 
cie prawa i poszanowania dla świą- 
tyni i kapłana i dlatego nie tylko 
nie'bierze przykładu z takich jed- 
nostek ale nawet na ten upór pa- 
trzy ż drwiącym uśmiechem, Ks. 
Proboszcz postanowił zachowania 
o K. B. nie przekazywać czyn- 
nikom prawnym a zostawić je pod 
pręgierzem ogólnej opinji paraf an. 


Uroczystość prymicyjna. 


W niedzielę 27 stycznia b. r. dja- 


'kon Józęł Zagził, nasz parafjanin, 


otrzymał w Warszawie święcenia 


kapłańskie. 


„ Prymicje czyli pierwsza uroczy- 


„sta Msza św. zostanie odprawiona 


przez nowowyświęconego kapła- 
na w naszej świątyni w dzień Mat- 


„ki Boskiej Gromnicznej, 2-go lute- 
, ga. Z tego powodu nabożeństwo 
rozpocznie się o pół godziny wcze- 


_banię. , 


śniej to jest o 10-ej min. 30. 

Po skończonym obrzędzie poś- 
więcenia gromnic wyruszy pod 
przewodnictwem Księdza Probosz- 
cza uroczysta procesja drogą przez 
rynek i ulicę Kościelną przed ple- 
' Nowowyświęcony kapłan 


" przybrany w szaty liturgiczne, w 
„otoczeniu asysty i okolicznych księ 


ży, przy dźwiękach orkiestry i bi- 


-ciu dzwonów zostanie wprowadzo 


ny do świątyni przez Ks. Probosz- 


| cza jako archidjakona. Po odśpie- 


"waniu „Veni Creator" rozpocznie 


prymicjant uroczystą sumę z Wy- 
stawieniem Najśw. Sakramentu i 
procesją dookoła kościoła, o ile 


` _ dopisze pogoda, po Mszy św. zaś 
„udzielać będzie błogosławieństwa. 


"W dniu prymicji nowowyświęcony 
kapian wraz z rodziną do 3-go po- 
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enia dostępuje zupełnego odpu- 
stu. Przez odpust zupełny czło- 
wiek zyskuje odpuszczenie wszel- 
kich kar doczesnych, na jakie za- 


służył przez grzechy już odpusz- 


czone. Inni obecni na pierwszej 
Mszy świętej. nowowyświęconego 
kapłana dostępują odpustu 7 lat i 
7 kwadragen to jest odpuszczenia 
kary doczesnej, która odpowiada 
pierwotnej pokucie kościelnej, od- 
bywanej w ciągu-7 lat i siedmiu 
40-o dniowych postów. 

„Aby.jednak odpust zyskać trzeba 
mieć intencję otrzymania go, znaj- 
dować sięw stanie łaski po- 
święcającej czyli być bez 
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Nr. 


Nowowyświęcony kapłan, ks. Józef Zagził 


grzechu przynajmniej śmiertelnego 
i wypełnić przepisane dobre u- 


czynki, mianowicie: pomodlić 
się w intencji Ojca św., złożyć jał- 
mużnę i nawiedzić świątynię, 
Wielka to łaska Boża i zaszczyt 
dla naszej parafii, że wydała Koś- 
ciołowi nowego pracownika na ni- 
wie dusz ludzkich; a praca ta w 
dzisiejszych warunkach jest ciężka, 
niewdzięczna, wystawiona na stra- 
szne pociski piekła i jego sług na 
ziemi, Jedyną pociechą dla kapła- 
na w tej pracy to słowa Chrystusa: 
„Ufajcie, jam zwyciężył świat"! Re- 


"dakcja naszej gazety składa Księ- 


dzu Prymicjantowi-gorące i serde- 
czne życzenia długich lat w twar- 


„dej ale i słodkiej służbie Chrystu- 


sówej. 


Chora Kasa. 


Urzędnik Kasy chorych towarzysz 
Kasprzak, dn. 26 stycznia b. r. wrę 
czył Ks, Proboszczowi nakaz za- 
płacenia 469 zł. 81 gr. za ubezpie- 
czenie organisty i kościelnego; z 
tego 3 części t. j. 287 zł. 89 gr ma 
zapłacić parafja, a dwie części tj. 
187 zł, 92 gr. organista i kościelny. 

Mimowoli nasuwa się pytanie, 
skąd taka wysoka kontrybucja na 
kościół i jego funkcjonarjuszów? 
Kasa Chorych ma odpowiedź krót- 
ką: należy zapłacić za czas od sier 
pnia 1926 r. Ale przecież od sier- 
pnia 1926 r. do stycznia 1929 r. 


czyli przez 2 i pół lata organista i 


kościelny nie byli ubezpieczeni w 
Kasie Ch., bo nikt o tem nie mówił 
i tego się nie domagał, i dlatego 
żadnej pomocy lekarskiej od niej 
nie otrzymywali! To Kasę Chorych 
jednak nic nie obchodzi, tem się 


ona nie przejmuje; zresztą nic dzi- - 


wnego. Wiadomą jest bowiem po- 
wszechnie rzeczą, że ta instytucja, 
całkowicie owładnięta przez towa- 
rzyszów socjalistów, daje tłuste 
posady i opiekę przedewszystkiem 
ludziom swojej partji a nie chorym. 
Mając za sobą prawo uchwalone 
przcz towarzyszów w Sejmie, nie 
pyta ona, czy takie ściąganie ha- 
raczu z kościoła i jego służby jest 
zgodne z sumieniem i słusznością. 
Mimo, że organista i kościelny są 
funkcjonarjuszami nie księdzą a 
parafii, w razie odmowy zapłaty 
towarzysze przysyłają egzekutora 
do Ks. Proboszcza, któremu robi 
się zajęcie osobistej własności, jak 
to miało miejsce w Maluszynie, 
Pytanie, jaką drogą Ks. Pro- 
boszcz ma wypłacić ciężki haracz 
281 zł? Uchwały dla pokrycia te- 
go wydatku przeprowadzić nić mo- 
żna, bo socjaliści i inni wywrotów- 
cy w se,imie z osławionym wrogiem 
Kościoła towarzyszem Putkiem na 
czele odmawiają wszelkich praw 
Kościołowi. Pozostaje jedyna dro- 
ga: płacić z tacy kościelnej. Nieła- 
twa to jednak będzie rzecz wypła- 
cić tą drogą kwotę 281 zł, Taca 
niedzielna conajmniej pięciu mie- 
sięcy musi wpłynąć do gardła Kasy 
Chorych; ale z czego wtedy pokry- 
wać wydatki na światło podctzas 
niedzielnych i państwowych nabo- 
żeństw, remontować aparaty" koś- 
cielne i zaspakajać wiele innych 
potrzeb w kościele? Cóż to może 
towarzyszów obchodzić? Zresztą 
im nabożeństwa kościelne są nie- 
potrzebne, im potrzebne są tyłko 
pieniądze. , vie 
Według ustawy Kasy Chórych 
trzy części haraczu płaci pracodaw 
ca, a dwie części pracownik. Tych 
dwuch części jednak Kasa Cho - 
rych nie pobiera wprost od praco- 
wnika, a każe je ściągać gospoda- 
rzowi - pracodawcy, socjalistyczny 
bowiem sposób myślenia jest prze- 
widujący i zgóry wie, że gdyby po- 
datek od pracowników był ściąga- 
ny przez towarzyszów z Kasy Cho- 
rych, to przy tej nienawiści z jaką 


--dó"Kas"Chorych odnosi się pow - 


szechnie lud pracujący, niejeden 
z jej urzędników odczułby nama - 
calnie wolę ludu. W przezorności 
więc swojej towarzysze postarali 
się o to, aby nienawiść za zdziera- 
nie wysokich procentów do Kasy 
spadła na Bogu ducha winnych pra 
codawców. Jest to metoda zasadni- 
czo socjalistyczna. 

Pytanie jednak, w jaki sposób 
ks. Proboszcz ma wytrącić orga- 
niście i kościelnemu 187 zł. 92 r., 
skoro ci nie pobierają żadnej pen- 
sji, żadńych świadczeń od ks. Pro- 
boszcza, ale wprost od parafjan ? 
Rzecz zrozumiała, że nie mając 
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możności wytrącenia powyższej 
‘kwoty ks, Proboszcz odmówił za- 
płacenia jej, sprawa prawdopodob- 
nie rozstrzygnie się w Sądzie, 
czem, rzecz prosta, towarzysze się 
nie martwią, bo pieniędzy mają du- 
żo, skoro biorą z ludzi tak wysokie 
kontrybucje, nie dając wzamian 
nic. Wystarczy im nietylko na sądy 
ale i na samochody do . politycz- 
nej agitacji, jak to miało miejsce w 
Koniecpolu na początku roku 1927, 
kiedy samochodem Powiatowej Ka 
sy Chorych zjechali znani na bru- 
ku Radomskowskim towarzysze 
Jaworski i Bączyński i urządzili 
polityczny wiec w ambulatorjum 
tejże Kasy Chorych. 

Przed 10 laty mieliśmy okupa- 
cię moskiewską, pruską i austrja- 
«cką, a teraz w wolnej Ojczyźnie 
doczekaliśmy się okupacji socjali- 
stycznych Kas Chorych, które z 
bezbronnej i niewinnej ludności 
ściągają wysokie haracze. Nieszczę 
śliwy kościelny i organista głośno 


biadają, że ta ostatnia okupacja 
jest cięższa jak dawne z czasów 
niewoli, bo tamte, choć wiele 


krzywd wyrządziły ludności, je- 
dnak tak dużych kontrybucji nie 
zdzierały. 

Miejmy jednak nadzieję, że jak 
tamte okupacje przeminęły, tak i 
z tą energiczny rząd polski zrobi 
porządek. Miejmy też nadzieję, że 
sprawą poruszoną zainteresuje się 
Ministerstwo Spraw ;Wewnętrz- 
„mych i Opieki Społecznej. 


Kronika ostatnich wydarzeń 
W niedzielę 27 lutego o godz, 6-ej 
wieczorem w miejscowej szkole pod 
kierunkiem nauczycielstwa odbyła 
' się uroczystość uczczenia 66-ej ro- 
<znicy powstania styczniowego. Na 
prośram złożyły się: przemówienie 
kierownika szkoły J. Olczyka, oraz 
śpiewy i deklamacje pięknie wy- 
konane przez dziatwę szkolną. Szko 
da tylko, że uroczystość ta nie zo- 
stała urządzona tydzień wczęśniej, 
weszła bowiem w drogę koncerto- 
wi orkiestry Strażackiej, na len sam 
dzień wyznaczonemu, na cele miej- 
scowej Straży Pożarnej. Pod kie- 
runkiem kapelmistrza Henryka Si- 
.korskigo, w obecności powiatowe- 
go Instruktora Straży Pożarnych z 
Radomska Eug. Gałki, przy pustej 
prawie sali zostały odegrane bardzo 
pięknie i prawdziwie koncertowo u- 
twory: 

1. „Marsz 10-cio lecie niepodle- 
głości Polski“ kompozycji Sikor- 
skiego. 

2. Wiązanka „Odgłosy ludowe" 
Wilkuszewskiego. 

3. „Polskie kwiaty' Mąkoszy. 

4. „Wiązanka pieśni cygańskich“ 
*"Wilkuszewskiego. 


5. Fantazja „Noc księżycowa” 
Werdego. 

Po koncercie, kiedy rozpoczęły 
się tańce, których nasza młodzież 
jest tak spragniona, sala wypełniła 
się po brzegi. 

. Uchwałą Rady Miejskiej z dnia 
19 stycznia b. r. przyznano 100 
metrów węgla dla najuboższych 
miasta Koniecpola. Surowa zima 
daje się we znaki przedewszyst- 
kiem ubogim nieposiadającym opa- 
łu. Czyn Rady Miejskiej zasługuje 
na gorące uznanie. f 


Uwaga godna zapamiętania. 


W niektórych paratjach ludzie 
mają zwyczaj mówić do swego dusz 
pastetrza: ,„Proboszczu!!'' Taki spo- 
sób zwracania się do kapłana jest 
wysoce niegrzeczny, lekceważący 
i ordynarny. Dobrze wychowany 
parafjanin mówi do swojego dusz- 
pasterza: „proszę Księdza Probosz- 
cza“ albo „Księże Proboszczu', tem 
więcej, że do równego sobie stanem 
i wyksztalceniem wójta mówi naj- 
częściej: „panie wójcie '. 

Największem zaś lekceważeniem 
i niegrzecznością jest mówienie do 
duszpasterza przy spotkaniu „dzień 
dobry Proboszczowi'. Człowieko- 
wi, który tak pozdrawia kapłana 
zdaje się widocznie, że Ks, Prob. 
jest mu równy, jakby kolega, co 
w dzieciństwie z nim pasał kro- 
wy i gęsi, Najpiękniejszem, najro- 
zumniejszem i najszlachetniejszem 
jest powitanie Kapłana słowami: 
„Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus". 

Tak pozdrawiali Kapłanów nasi 
praojcowie. Trzymajmy się praw - 
dziwie pięknego i polskiego zwy- 
czaju. ' 


Wiadomości ze świata. 
1. W bieżącym roku upływa 50 Íat 
od chwili, kiedy miłościwie nam pa 
nujący Ojciec św. Pius Jedenasty 
otrzymał święcenia kapłańskie. 
Świat katolicki 50-ą rocznicę ka- 
płaństwa Namiestnika i Zastępcy 
Chrystusowego na ziemi obchodzić 
będzie z radością przez cały 1929 
rok jako jubileuszowy. Jubileusz 
ten rozpoczął się już 20 grudnia ub. 
r. wzruszającą uroczystością w naj 
większym na świecie kościele, bę- 
dącym matką wszystkich innych ko- 
ściołów, mianowicie w bazylice św. 
Piotra w Rzymie, W dniu tym Oj- 
ciec św. odprawił swoją złotą Mszę 
sw. na grobie św. Piotra. W czasie 


Mszy św. 120 siedmioletnich dzieci‘ _ 


chłopców i dziewcząt, wybranych 
zpośród wszystkich stanów ludno- 
ści Rzymu, przyjęło z rąk Ojca 
św. pierwszą Komunję św. Była tc 
chwila najbardziej wzruszająca. 


| 


Stapar 


Tym czynem pragnął Ojciec św. po- 
budzić rodziców i wychowawców, 
aby poszli za wezwaniem Jego Po- 
przednika papieża Piusa 10-go, któ 
ry w swoim liście do świata katolic- 
kiego nawoływał, by dopuszczano 
dzieci do Komunji św, jaknajwcze- 
śniej, skoro tylko umieją rozróżnić 
chleb zwykły od Ciała Pańskiego, 
ukrytego pod postacią chleba. 
Równocześnie pragnął Ojciec św. 
odświeżyć osobiste wspomnienia z 
młodszych lat swego kapłaństwa, 
gdyż ulubioną jego pracą jako mło- 
dego kapłana w Medjolanie obok 
pracy naukowej było przygotowywa 
nie najmłodszych dzieci do pierw- 
szej Komunii św. Tę wdzięczną i 
prawdziwie kapłańską czynność 


' spełniał ks. Ratti, bo takie jest ro- 


dzinne nazwisko Ojca św., 
blisko 32 lata. 

Po skończonej Mszy św. Ojciec 
św. zasiadł na tronie i wręczał ko- 
lejno otaczającym go dziatkom sre- 
brny medalik pamiątkowy. Na me- 
daliku po jednej stronie wyryta by- 
ła podobizna Ojca św., a na drugiej 
napis: „Pius 11-ty rozpoczynając 
swój jubileusz kapłański w bazylice 
św. Piotra udzielił mi Pierwszej 
Komunji św. 20.12.1928 r." 

Podczas Mszy św. śpiewał chór 
kleryków wszystkich seminarjów 
rzymskich. W uroczystości wzieło 
udział kilkadziesiąt tysięcy ludzi, 
11 kardynałów, 50 biskupów, rodzi- 


przez 
U 


'na Ojca św., przedstawiciele wszy- 


stkich państw, które mają swych 
posłów przy Ojcu św. oraz wiele wy 
bitnych osobistości, j 

_ Przez cały rok popłyną do Stoli- 
cy Piotrowej ze wszystkich stron 
świala liczne rzesze pątników, pój- 
dą pielgrzymki i z naszej Polski, 
aby tam u stóp Namiestnika Chry- 
stusowego złożyć wyrazy gorącego 
przywiązania katolików do Zastęp- 
cy Chrystusa: 

Redaktor naszej gazety miał 

szczęście już w październiku roku 
ub. złożyć uczucia czci, hołdu i mi- 
łości u stóp Ojca św. w imieniu ca- 
łej parafji Koniecpolskiej, W bie- 
żącym roku rząd włoski czyni 
wszelkie ułatwienia dla pielgrzy - 
mów, którzy podążą do Rzymu. 
Włoskie Ministerstwo Komunikacji 
przyznało pielgrzymom znaczne ul- 
gi dochodzące do 50 proc. na kole- 
jack jak również na tramwajach 
rzymskich. ; 
2. Okrutny i barbarzyński prześla- 
dowca katolików w Meksyku, były ` 
prezydent tego nieszczęśliwego kra- 
ju, Kalles, jak donoszą gazety, zo- 
stał dotknięty zupełnym roztrojem 
nerwów, który się równa komplet- 
nemu obłąkaniu. Tak to sprawiedli- 
wość Boża dotknęła już za życia 
nowożytnego Nerona. 


— Str. 6._ 
3, W Jugosławii król Aleksander 


dn. 6 stycznia zniósł konstytucję, 
rozwiązał sejm, zwany w tym kraju 
Skupszczyną i ogłosił się dyktato- 
rem państwa czyli ujął w swoje rę- 
ce całą władzę nad królestwem, w 
skład którego wchodzą trzy naro- 
dy: prawosławni serbuwie i katolic- 
yy chorwaci i słoweńcy, stąd krótka 
nazwa królestwa Jugosławii S.H.S. 
(Serbowie, Horwaci, Słoweńcy). 

W liście swoim do narodu król 
mówi: Parlamentaryzm (t.j. rządze 
nie przy pomocy Sejmu) stał się 
przeszkodą dla jakiejkolwiek poży 
„tecznej pracy w kraju. Godne po- 
żałowania kłótnie i wypadki na te- 
renie Sejmu zachwiały w narodzie 
zaufanie w użyteczność tej instytu- 
cji Porozumienie pomiędzy posz- 
czególnemi partjami stało się zupeł 
nie niemożliwem ". 

Jakże te słowa króla Aleksan- 
dra przypominają żywo obyczaje 
panujące w naszym Sejmie w War- 
szawie! 


Kronika parafjalna. 

1. Dnia 2 stycznia zmarł Ignacy 
Siedlecki, łat 69, z miasta Koniec- 
pola. Dnia 5 stycznia zmarł Maciej 
Smażyński lat 90 również z mia- 
sta Koniecpola. — Niech spoczy- 
wają w pokoju wiecznym! 

2, Chrzest święty przyjęły no- 
wunarodzone dzieci: dn. 1 stycznia 
Stefan Krawczyk ze Starego Ko- 
nięcpola; dn. 5 stycznia Stanisła- 
wa, Wanda Czerwińska ze Starego 
Koniecpola i Kazimierz Maciąg z 
miasta Koniecpola; dn. 6 stycznia 
Natalja Kołacz ze Starego Koniec- 
pola. 

3. W miesiącu lutym wypada ro- 
cznica śmierci: Piotra Nowaka z 
Zagacia dn. 1 lutego, Wiktorji 
Idziak z Aleksandrowa dn. 5 lut.; 
Kacpra Nowakowskiego z Ludwi- 
kowa dn. 8 lut.; Henryka Dziennia- 
ka z Aleksandrowa dn. 8 lut.; Jana 
Czerwińskiego ze St. Koniecpola 
dn. 26 lut. — Proszą krewnych i 
znajomych o pamięć i modlitwę. 


Kalendarzyk ną miesiąc luty 
1. W dzień Matki Boskiej Grom- 


nicznej 2-go lutego po nieszporach 
zebranie 3-go Zakonu św. Franci- 
szka. 

2. W tenże dzień 2-go lutego o 
godz. 4 po południu zebranie Sto- 
warzyszenia Młodzieży Żeńskiej. 

3. W niedzielę Mięsopustną 3-go 
lutego po sumie na sali parafjalnej 
nauka stanowa dla wszystkich męż- 
czyzn żonatych i wdowców, 

4, W tą samą niedzielę 3-go lute- 
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go po nieszporach zebranie Kół Ży- 
wego Różańca. 

5, W tą samą niedzielę 3-80 lute- 
dz o godz. 7-e; wieczorem na sali 
parafjalnej przedstawienie Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Męskiej. W 
1-ej części koncertowej zostanie wy 
głoszone: przmówienie na temat „co 
nam daje organizacja”, jak również 
deklamacje, monologi, śpiewy; w 


' 2-ej części zostanie odegrana sztucz 


ka p. t „Pożar w Podlipiu". 
6. Dnia 6 lutego upływa 7 lat od 


chwili, kiedy kardynał Achilles , 
Ratti został wybrany Głową Ko- ` 
ścioła Chrystusowego i Ojcem ca- ` 


łego Chrześcijaństwa pod imieniem 
Piusa Jedenastego. Z tego powodu 
w najbliższą niedzielę Zapustną dn, 
10 HAR po sumie zostanie odśpie- 
wane dziękczynne Te Deum przy bi- 


ciu we wszystkie dzwony i odpra- i 


wione zostaną modły błagalne o 
zdrowie i pomyślność w rządach 
Kościołem dla Ojca św. Dnia 12 lu- 
tego wypada siódma rocznica Ko- 
ronacji aati Chrystusowe- 


go; z tego powodu w niedzielę na- + 


stępną t.j. 17 lutego po sumie zo- 


staną odprawione te same modły, : 


co w niedzielę Zapustną. 

7, W niedzielę Zapustną 10 lute- 
go z powodu 40-godzinnego nabo- 
żeństwa i spowiedzi wielkanocnej o- 
gółu parafjan żadnych zebrań nie 
będzie. 


8. W niedzielę Wstępną 17 lute- ` 
go po nieszporach Zebranie Sto- . 


i DA Młodzieży Męskiej. 
niedzielę Suchą 24 lutego 
po nieszporach zebranie Stowarzy- 
szenia NIERĘN NE Żeńskiej. 


OD REDAKCJI. 


Redakcja „Gazety Koniecpol- 
skiej“ otrzymała znowu z różnych 


stron słowa uznania i zachęty, Mię- ' 


dzy innymi Arcypasterz naszej dje- 


cezji J. E, Ks. Biskup Łosiński i dje 


cezji Włocławskiej J. E. Ks. dr. 
Biskup W. Owczarek nadesłali du 
Redakcji listy, które przytoczyłi - 
śmy na l-ej stronicy Gazety. Po- 
nieważ drugi nakład rozszedł : się 
szybko i nie wystatczył d!a wszyst- 
kich, nadto ` okoliczne parafje: 


Chrząstów, Drochlin i Staromieście ` 


zgłosiły prenumeratę po 50 egzem- 
plarzy, zmuszeni jesteśmy trzeci na 
kład powiększyć o 300 egzempla* 
rzy. Świadczy to wymownie, tak pil 
ną potrzebą dla Koniecpola » oko: 
licy jest posiadanie własnego pisma, 
Wszystkim,' którzy przesłali nam 
słowa zachęty i życzliwości Redak- 
cja niniejszem składa serdeczne 
Bóg zapłać! 


Druk. F. D. Wilkoszewskiego w Częstochowie 


Jan Witczyński, zegarmistrz 


w Koniecnolu, nl. Kościelna 3 
długoletni pracownik znanych firm Warszawskich 
przyjmuje wszclkie reperacje wchodzące w zakres 

zeqarmistrzostwa | jubilerstwa. 


PIECZĄTKI GUMOWE 
wykonywa gruntownie, szybko i tanio 


DRUKARNIA 


T. Nagłowskiego i S-ki 


w Częstochowie, Wieluńska 7. Tel. 5,82 


„NIEDZIELA '* 


Częstochowski tygodnik dla rodzin Katolickich 
informuje o życiu katolickiem całego 
świata. — Adres redakcji: Częstochowa, 
ul. Najśw. Marii Panny 64. 
Numery okazowe wysyłamy darma 


Skład Materjałów Aptecznyth i Fant ZE $ 
Feliksa Wachowicza Rynek 3: 
poleca lekarstwa, specyfiki krajowe 


i zagraniczne, wody mineralne sztu- 
czne, oraz wszelka |perfumerję. , 


Spożywczo-tytoniowy magazyr 
WŁADYSŁAWA ZNOJKIEWICZA 
w Koniecpolu, Rynek 27. 


o 
Zakład Opieki Najśw.Marji Panny 
(MAGDALENKI) 
Częstochowa, ul, św. Barbary l. 5. 


Wykonywa roboty Kościelne: ornaty, kapy it. p. 
chorągwie, sztandary, bielizna WEAK haft biały 
i kolorowy. Pralnia. 


ra B. TENENBAUM 
przyjmuje chorych codziennie 
w Koniecpolu, ul. Kościelna Ni, 6. 


Najstarsza Cukiermia w Częstochowie 
A. BŁASZCZYŃSKI 


poleca swoje, znanej dobroci, wyroby 
cukiernicze: torty, ciastka, czekolady, 
pączki, cukry i t p. 


Artystyczna pracownia obrazów 
, religijnych i portretów 


BOLESŁAW RUTKOWSKI 


"w Częstochowie, ul. Kordeckiego 13. 


e R E T 
Artystyczna pracownia haftów białych i kø- 
lorowych, bielizny i aparatów kościelnych 


MARJI PIĄTKOWSKIEJ 
Mistrzyni cechowęj 
w Częstochowie, III Aleja 55 


1! Blacha ' Miedziana l! 


» Koniecpolska Walcownia Miedzi w Koniatpolu 
produkuje blachę miedzianą dowol- 


—nych wyb*arów i"grubościy doa- okrągłe i 


pręty miedziane. Nabywa starą miedź 
ZNANY w Częstocho- 


wie chrześcijański Kazimierz 


zakład FRYZJERSKI — — -—-—-————-—— 
obok Kurji Biskupiej, Hl-ia Aleja Nr. 52. 


w OGŁOSZENIE 
. Zgubiono książeczkę wojskowa, wydaną 
w P. K. U. w Piolrkowie na imię Józefą 
Tatarka, zamieszkałego w Zagaciu, gmi- 


ny Koniecpol. 
EE ówna 


Rożoowszechniajcie (ię Noniecpolską 


: Ks S. DEMBCZYK — Koniecpol, poczta i stacja kolejowa — Koniecpol 
h 


í i 


